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Nie Arabowie lecz Anglia 


prowadzi wojnę na Bliskim Wschodzie 
Cyniczne oświadczenie rzecznika brytyjskiego MSZ 


ROK HI 


Agencja Reutera donosi, że przedsta- 
wieielowi Foreign Office zadano pyta- 
nie, czy Wielka Brytania pozwoli nadal 
oficerom brytyjskim na służbę w armi 
transjordańskiej, czy będzie nadal wy- 
płacala subsydium dla tej armii, czy 
będzie w dalszym ciągu dostarczała bro 
ni Transjordanii, Egiptowi i Irakowi 
pomimo działań wojennych w Palesty: 
nie. Rzecznik Foreign Office odpowie- 
dział w następujący sposób: 

„Dopóki ONZ nie orzeknie, że posu- 
nięcia te są nielegalne, Wielka Brytania 
nie widzi powodu, by miała odstąpić od 
wykonywania swych zobowiązań trakta 
towych". 


Komentując obszernie odpowiedź 


Według wyjaśnień rzecznika Foreign 
Office, w armii transjordańskiej służy 
obecnie 40-tu oficerów brytyjskich. 
30-tu oficerów przeszło do armii trans- 
iordańskiej wprost z armii brytyjskiej, 
godczas gdy inni oficerowie w tym bry- 
ąadier John Glubb Pasza przeniesieni 
zostali ze służby w rządzie palestyń- 
skim. Wielka Brytania wypłaca Trans 
jordanii subsydium w sumie 2 milionów 


* 
+ 


W tej chwili nowe państwo żydowskie Izrael zostało 
osiem państw: Stany Zednoczone, Związek Radziecki, Polskę, Jugosławię, Cze-$ 


chosłowację, Guatemalę, Urugwaj i 


Odpowiedź  Generalissimusa Stalina 


Generalissimusa Stalina na swój list i na list Wallace'a jest w dalszym ciągu 
stanowisko, zajęte wobec tej odpowie-|głównym przedmiotem zainteresowania 


dzi przez Departament 
Wallace oświadczył: 


„Dziś rano Marshall oświadczył, że 
jakkolwiek list Stalina dodaje otuchy, 
to w rzeczywistości nie ma on specjal- 
nego znaczenia, a ponieważ problemy 
poruszone w liście dyskutowane były 
w ONZ, nie ma powodów do dyskuto- 
wania ich wyłącznie między obu pań- 
stwami. 

Odpowiedź Marshalla nie jest zada- 
walająca, jest ona obliczona na konty- 
nuowanie „zimnej wojny”, podczas kie 
dy Ameryka potrzebuje pokoju”. 


„Żaden naród na świecie — konty- 
nuował dalej Wallace — nie potrzebu- 
je pokoju bardziej od narodu amery- 
kańskiego, którego zarówno stopa ży- 
ciowa, jak i podstawowe zasady demo- 
kratyczne są podminowywane przez 
klikę bezwzględnych, głupich i żądnych 
władzy hrdzi“. „Każdy, kto czytał mój 
list i odpowiedź Stalina — oświadczył 
w zakończeniu Wallace — musi dojść 
do wniosku, że Związek Radziecki jest 
gotów do pracy nad znalezieniem for- 
my prawdziwej współpracy między obu 
państwami”. 
R 


Dzieli ich interes 


Walter Lippman ogłosił artykuł, w 
kłórym stwierdza, że zagadnienie funta 
prędzej czy później wywoła poważne tar 
cia między Wielką Brytanią a Stanami 
Zjednoczonymi. Lippman cytuje oświad- 
czenie Harrimana, że rząd amerykański 
opracowuje obecnie wytyczne swej poli- 
tyki wobec bloku szterlingowego. 

Oznacza to — pisze Lippman, — że 
rząd amerykański zamierza prowadzić 
jednostronną politykę, co spotka się nie- 
wątpliwie z poważnym oporem ze strony 
Wielkiej Brytanii 


Stanu, Henry 


prasy paryskiej, która z rzadką jedno- 

myślnością podkreśla, że odpowiedź 

Generalissimusa Stalina zmusza rząd U, 
> A. do udzielenia konkretnej odpowie- 
zi, 

Prawicowy „CE MATIN*' podkreśla, 
że opinia francuska jednomyślnie ocenia 
odpowiedź Generalissirmusa Stalina jako 
zachęcającą, 

„CE SOIR*' stwierdza, że idea porozu- 
mienia międzynarodowego cieszy się po: 
parciem najszerszych mas ludowych, wi- 
dzących w nim gwarancję pokoju. Ofer- 
ta Moskwy nie może pozostać martwą 
itera mimo złej woli Trumana i Mars 
alla. 


Opłata pecztowa ulszczoma ryczałtem, 
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funtów szterlingów  rócznie. Wypłata$ 
następuje na mocy uchwały parlamen-B 
tarnej, obowiązującej do końca bieżące- 
go roku budżetowego, czyli do kwiet- 
nia 1949 r. A 
Rząd brytyjski — wywodził rzecznik 
Foreign Office — jest wiee obowiązany 
do dalszych wpłat na rzecz rządu Trans% 
jordanii conajmniej do tego terminu. 
Następna rata jest płatna za 2 miesiące.f 


4 


Nikaraguę. 


ton nie może obecnie uchylić się od roz- 


mów bez narażenia się na poważne za-Ęj 


rzuty. Cały świat oczekuje na rozmowy 


dwóch wielkich mocarstw, 
„HUMANITE'* odrzuca argumenty | 
Marshalla. Dziennik stwierdza, że De { 


partament Stanu odmawia szczerych IF 


lojalnych wyjaśnień, jakich oczekują | 
wszystkie narody, Szuka on schronie- ji 
nia w gąszczach procedury. Szary czło-k 
wiek jest przekonany, że porozumienie: 


Stanów Zjednoczonych i Związku Ra-f 
dzieckiego byłoby rzeczą najważniejszą, $ 


Jednocześnie dzienniki francuskie za- 
znaczają zgodnie, że odpowiedź Stalina 


Zjednoczonych, budząc tym samym ży- 
vy niepokój Trumana i Marshalla. 


j jest niezwykłą jasnością, 


Jasno i wyrażnie 


(Kr.) Generalissimus Stalin rzadko 


M zabiera głos publicznie, ale gdy Wy- 


stapi, wypowiedź jego nacechowana 
głębią i uj- 


muje zagadnienie aż do podstaw. 


j Dlatego każde jego oświadczenie 


przyjmowane jest przez cały świat z 
tak wielką uwagą i zainteresowaniem. 
Generalissimus Stalin odpowiedział 


| na list otwarty Wallace'a. Odpowiedź 


jego dyktowana jest głęboką troską 


j o utrwalenie pokoju, tego pokoju, któ 
4 ry jest największym dążeniem 


i na- 
dzieją setek milionów „prostych lu- 
dzi“ całego świata. 

Stanowisko Związku Radzieckiego 
w sprawie propozycji Wallace'a jest 
znane. Cechuje je niezmiennie chęć 
współpracy pokojowej ze wszystkimi 
krajami bez względu na różnice ustro- 
jowe, chęć wymiany gospodarczej w 
skali światowej bez żadnej dyskrymi- 
nacji, bez wyzysku i naruszenia obcej 
suwerenności. 

„Rząd radziecki uważa 
stwierdza raz jeszcze Generalis 
simus Stalin — że mimo różnic 
systemów gospodarczych, współ 
istnienie tych systemów i poko- 
jowe uregulowanie różnic między 
ZSRR i Stanami Zjednoczonymi 
jest nie tylko możliwe, lecz ró- 
wnież bezwzględnie konieczne 
w interesie powszechnego po- 
koju“, 

Wypowiedź Generalissimusa Stalina - 
wywołałąrolbrzymie wrażenie na świe 
cie. Wyczerpana straszliwą wojną ludz 
kość, której siana przez imperialistów 


| amerykańskich histeria wojenna spę- 


AZ | dza sen z powiek — odetchnęła z ul- 
juz uznane przez$ 


gą, bo widzi nadzieję na utrwalenie 
pokoju. 

Nic dziwnego też, że wywołała ona 
konsternację w reakcyjnych kołach 


| amerykańskich. Truman i Marshall wy- 


Marshall sam się zdemaskował) 
~ Ameryka pragnie pokoju ` 
Głupia klika rządząca — „zimnej woiny” 


Zdaniem „FRANC TIREUR“ Waszyng $ 


kencypowali w odpowiedzi komuni- 
kat, który Jest tej konsternacji jaskra- 
wym dowodem. Pierwsza część komu- 
nikału stwierdza, że zagadnienia po- 
ruszone w odpowiedzi Stalina dotycza 
wielu innych krajów, a nie tylko ZSRR 
I USA. Ma to być usprawiediiwienie, 
dlaczego Marshall wycofuje się z bez 
pośrednich rozmów ze Związkiem Ra- 
dzieckim. Druga część komunikatu w 
jeszcze bardziej wykrętny sposób pod 
kreśla rzekome trudności; -stawiane 
przez Związek Radziecki przy próbach 
osiągnięcia porozumienia w sprawie 
energii atomowej. 

Jasne i wyraźne stanowisko Związ- 
ku Radzieckiego, wypowiedziane je- 
szcze raz przez usta Generalissimusa 
Stalina, będzie miało w każdym razie 
jeden niewątpliwy skutek. Obecnie 
już dla nikogo nie ulega wątpliwości, 
że odpowiedzialność za ewentualne 
odrzucenie radzieckiej oferty okojo- 
wej spadłaby wyłącznie na Stany Zje 


| dnoczone i że to przeświadczenie naj 
powiększa szanse Wallace'a w Stanach 


szerszej opinii światowej znacznie u- 
trudni antypokojowe manewry impe- 
rialistów amery':ańskich. 


Zamiast energicznej akcji 


Rada Bezpieczeństwa rozsyła kwestionariusze 
do stron walczących w Palesiynie 


Po 6-ciu godzinach obrad Rada Bez- 
pieczeństwa zaaprobowała wczoraj o- 
stateczne brzmienie przedłożonego 
przez USA kwestionariusza dla władz 
arabskich i żydowskich w Palestynie, 
który dopomóc ma Radzie w wyjaśnie- 
niu sytuacji wojskowej w Palestynie. 
Odpowiedź na kwestionariusz nadesła- 
na ma być Radzie Bezpieczeństwa do 
godz. 14-ej — 21 maja. , 

Debaty Rady Eezpieczeństwa toczyły 
się pod znakiem akcji Arabów, którzy 
wyteżałi wszystkie wysiłki dla odciąg- 
nięcia uwegi Rady Bezpieczeństwa od 
ky a zaprzestania ognia w Pałesty- 
nie. 

W toku dyskusji delaqat radziecki 
ciomyko podkreślił, że Rada Bezpie- 
szeństwa nie ma prawa do tracenia cza 


su na sprawę kwestionariusza, lecz że 
powinna natychmiast przejść do dysku- 
sji nad rezolucją amerykańską w spra- 
wie rozejmu i zaprzestania walk w Pa- 
lestynie. Sprawa ta dyskutowana będzie 
na najblizszym posiedzeniu Rady Bez- 
pieczeństwa. 


Walki trwają 


Wojska  transjordańskie wkroczyły 
do Jerozolimy i posuwają się wzdłuż 
via Dolorosa napotykając na nieznaczny 
opór Żydów. Ożywione walki toczą się 
w starym mieście. Mimo silnego ob- 
strzeju artyleryjskiego, zabytki i świą- 
tynie nie doznały znaczniejszych uszko: 
dzeń. 

We wtorek stolica Izraela Tel Aviv 
Zrzu- 


przeżyła 5 nalotów bombowych. 


cono bomby na stację autobusową, 
gdzie zgromadzony. był tłum ludzi, W 
wyniku wielu zabitych i rannych. 

Na północy Palestyny Żydzi zdobyli 
Acre, wobec czego opanowali już ca: 
łą linię nadbrzeża za wyjątkiem Haify 
zajętej jeszcze przeż Anglików. 

W Gazie przebywa sztab egipski. 


Pani Roosevelt 


emiasadorem USA w Izrael? 

Agencja Reutera donosi, że członek 
partii demokratycznej miasta Brooklyn 
— Filip Schulper wystosował do prez. 
Trumana list, w którym proponuje, by 
rząd amerykański mianował panią Ele- 
onorę Roosevelt pierwszym ambasado- 
rem Stanów Zjednoczonych w pań- 
stwie Izrael. 
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Panujcie nad jezykiem! 


Przekleństwa są przekleństwem naszego życia.— 


Musimy z nimi walczyć i — zwalczyć je! 


Każdy z nas często był, jest i nieste- 
ty pewno będzie świadkiem (a moze 
nawet bezpośrednim aktorem) takisj 
sytuacji, kiedy ktoś się z kimś posprze- 
cza, ktoś na kogoś jest zły, ktoś komuś 
robi wymówki i... przeklina przy tym, 
jak to się popularnie mówi: „na czym 
świat stoi”. 


becności kobiet, same kobiety, a obie 
te płci — i to jest chyba najgorsze — 
przy dzieciach. 

Toteż nie bardzo można się dziwić, 
kiedy z Ust naszej młodzieży, a nawet 
naszych najmłodszych usłyszymy prze: 
kleństwo, ordynarne wyrażenie, które 
usłyszeli od dorosłych: od swych rodzi 
ców, czy ich znajomych, albo przypad- 
kiem na ulicy z ust pijaka — awanturni- 
ka lub grupy niepoczytalnie zachowu- 
jących się osób. 

Wypadki szczególnie jaskrawe bywa- 
Ją karane grzywnami i aresztem. Ale 
słownik, którego używają dorośli w 
ścianach swego domu, nie podlega 
przecież żadnej sankcji! 

Rozważania te nasunęły się nam pod 
wpływem kilku „rozmówek”, zasłysza- 
nych na ulicy, w tramwaju i przed ki- 
nem — rozmówek, przeplatanych soczy 
stymi klątwami. Prowadzili je kilkunasto 
letni chłopcy w obecności dziewcząt, 
które wydawały się zupełnie niewrażii- 
we na ten „styl“. 

Niewrażliwość tę tłumaczyć sobie mo- 
żna tylko „osłuchaniem” I nie zdawa- 
niem sobie sprawy, jak obrzydliwie 
brzmią wulgarne, ordynarne przekleń- 
stwa, wypowiadane beztrosko przez 
ucznia czy uczenicę. s 

Bywa tak, że młodzież kinie dlatego, 
że stało się to pewnego rodzaju ma- 
nierą, że wydaje jej się, iż podkreśla 
tym swoją „dorosłość“. Ale tu właśnie 
leży sedńo rzeczy. 

Tak jak trudno jest ojcu, który sam 
pali papierosy, wytłumaczyć czy zaka- 
zać synowi aby ten nie palił, tak samo 
nie będzie mógł zwracać mu uwagi aby 
nie klął, gdyż łatwo wtedy może spot- 
kać się z odpowiedzią: — a dlaczego 
ojciec przeklina? — Argument, że się 
jest dorosłym, — „a ty jesteś jeszcze 
dzieciak!” — nie brzmi przekonywują- 
co i rozsądnie, gdy syn czy córka mają 
16-cie, *7-cie lat. 

Szafowanie przekleńtswami w najróż 
norodniejszych okolicznościach życia 


Przekleństwa mają w naszej mowie ; tany nie tylko swój, lecz i otoczenia. 


potocznej tak ustaloną tradycję, że nie! eje | 
wahają się ich używać mężczyźni w o-jtak Cię piszą”, 


00000 m nn w ma 


| 


stało s'3 po prostu nałogiem wielu, wie 
lu ludzi. Nie usiłują oni zapanować nad 
językiem, poskromić go, nie uświadamia 
ja sobie tego, że w najbardziej pasku- 
dny sposób szpecą piękną, rodzimą mc- 
wę, że uczą tego samego swoje dzie- 
dzi, że obniżają poziom moralny i kultu 


Istnieje przysłowie „jak Cię widzą, 
z równą  słusznością 
można je zmienić na „jak Cię słyszą, tak 
Cię piszą!”. 

Bo cóż myślimy o człowieku, <tóry ob 
rzuca drugiego gradem przekleństw? | 


Wielu ubezpieczonych zastanawia sie 
nad tym, czy lata podczas których byli 
zatrudnieni w czasie wojny na terenach 
okupowanych przez Niemcy, będą im 
zaliczone do okresu składkowego, wy” 
maganego przy przyznawaniu rent eme 
rytalnych. Na tym tle odbyło się już 
kilka spraw sądowych, o których ostat- 
nio donosiliśmy. 

Obecnie wszelkie wątpliwości usuwa 
specjalne zarządzenie, wydane w tej 
sprawie. 

Mówi ono, że nie tylko praca na te- 
renie Polski lub innych krajów podczas 
okupacji, lecz także i niektóre rodzaje 
pracy przymusowej dają uprawnienia 
do rent emerytalnych. 

Praca po 1 września 1939 na obsza- 
rze Rzeszy Niemieckiej lub państw oku 
powanych- przez - Niemcy. traktowana 
jest analogicznie, jak na terenie Pań- 
stwa Polskiego. W rozumieniu obowią- 


KAREL CAPEK 


56 Ik | 


w numerze 21 


do nabycia w 


„ZŁODZIEJ KAKTUSÓW“ 


oto tytuł cyklu doskonałych opowiadań 
kryminalnych wybitnego czeskiego pisarza 
Ukazały się one w przekładzie Artura-Maryi Świnarskiego 


„CO TYDZIEŃ POWIEŚĆ 
cena zeszytu zł. 25— 


czego to jeśt dowodem? A o matce 
klnącej w obecności dzieci?” 

Wyładowujemy swoją złość, gniew, 
czy oburzenie w prostacki, bardzo smu 
tno o nas świadczący sposób. W wielu 
zresztą wypadkach, nie trzeba nam wca 
le wpadać w gniew czy oburzenie, tyl- 
ko kiniemy po prostu — z przyżwycza- 
jenia. 

Tak, jak walczymy z niechlujstwem w 
mieszkaniach, w ubiorze, w wyglądzie 
zewnętrznym, powinniśmy zrozumieć, 
że czas najwyższy zacząć walkę z nie- 
chlujstwem w mowie. Walczyć i zwał- 
czyć! 


Przy przyznawaniu reni 


zal czana jest praca po”czas wo ny 


zujących zarządzeń okres wojenny li- 
czy się — jeśli chodzi o repatriantów 
— do dnia ich powrotu do kraju. Oczy- 
wiście każdy zainteresowany winien 
przedstawić Ubezpieczalni bądź pisem- 
ne dowody swej pracy, bądź też zezna- 
nia świadków. 

Nie podlegają natomiast zaliczeniu 
okresy pracy w obozach jeńców lub 
koncentracyjnych, ponieważ b. jeńcy 
otrzymują specjalne wynagrodzenie ze 
źródeł państwowych. 

Każdy zainteresowany pracownik, 
nie czekając na moment wniesienia rosz 
czeń © rentę emerytalną, może wystą- 
pić do właściwej Ubezpieczalni Społecz 
nej o zaliczenie mu okresów pracy pod- 
czas okupacji i o wpisanie mu tego 
okresu do legitymacji ubezpieczenio- 
wćj. W razie negatywnej decyzji przy” 
sługuje prawo odwołania się do Sądu 
Ubezpieczeń Społecznych, który ustali 
ostatecznie stan faktyczny. (t) 


punktach sprzedaży czasopism. 
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SŁ N. z GAŁKOWKA: Z przesłanych nam 
nowsł nie skorzystamy. Autor ich posiada nie- 
wąjipliwie łatwość pisania į zdolności, niemniej 
jednak i temat opówiadań i opracowanie budzą 
wiele zastrzeżeń, 

* 

JADWIGA z 11-go LISTOPADA: Na wszyst- 
kie pytania dostanie Pani szczegółową odpo- 
wiedź w swoim Związku Zawodowym, w refè- 
racie dla spraw kobiecych. Ponieważ Pani 
utrzymuje dziecko, jest więc jasne, że przy- 
słuqują Pani świadczenia z tego tytułu jak 
kartki itp. Jeśli chodzi o pożyczkę, powinna 
Pani zwrócić się do Rady Zakładowej, która 
z pewnością pomoże Pani w jej uzyskaniu. 

* 

RODZICE: Należy zwrócić się w poruszonai 
sprawie dc Kuratorium, ul. Jaracza 11, oraz 
do Związku Navczy iielstwa Polskiego, dl. Za- 
chodnia 72. Otie te instytucje powinny być 
ziwiadomiont n faktach, które nam Pańs'wt 
opisują. Relakcja nasza na ten temat nie mo- 
ża zabierać głosu opierając się na informacji 
udzielonej przez csoby, które nie podały swe- 
go nazwiska ari adresu. Jeżeli zarziwy 53 
słuszne, na pewno władze szkolne wyciągną 
odpowiednie konsekwencje. 

* 


ZOFIA FR: Sprawę o alimenty musi Pani 
wnieść do Sądu Grodzkiego. Niepotrzebny jest 
w iym celu rozwód. Rozumiemy Pani przy- 
gnębienie, ale powinna Pani stanowczo zdobyć 
się na wysiłek rozpoczęcia życia na. nowo. 
Trzeba to zrobić ła dziecką i dla siebie. Nie 
mamy niestety wpływu na postępowanie į uczu 
cia męża Pani, Pani sama także tego wpływu 
nie ma. Niech Pani powie sobie rzeczowo, że 
dła kobiety dzisiejszej małżeństwo nie może 
być jedyną bazą życiową, tak jak to było dla 
jej babki czy nawet marki Samodzielność, pra 
ca, niezależność, własne zainteresowania — to 
są atuty, które pozwalają kobiecie przetrwać 
zawód jakiego doznała, które potrafią wypełnić 
jej życie i sprawić, że nie bedzie czuła się jak 
pokrzywdzona ofiara losu dlałego, że mąż czy 
narzeczony zdradził, porzucił, okazał się nie- 
godny zaufania. Pozdrawiamy Panią serdecznie 
i życzymy poprawy samopoczucia, 

* 

RADOMIANKA: Leczenie żylaków w po= 
czątkowym Okresie polega na noszeniu spe- 
cjalnych, elastycznych, przylegających do nó- 
gi pończoch į bandaży, W późniejszych okre- 
sach stosowane są zastrzyki, a nawet leczenie 
operacyjne. Bezwzględnie jednak musi Pani 
udać się do lekarza i prowadzić kurację w 
myśl jego wskazówek. 

* 


LUSIA K, z POZNANIA: Absolutnie niczym 
„nie da się usprawiedliwić czytania cudzych l= 
stów — a listy adresowane do męża, przezna- 
czone są przecież dla niego nie dla Pani, Po- 
winna Pani dołożyć wszelkich starań, aby 
zwalczyć w sobie zazdrość i podejrzliwość, któ 
re skłaniają Panią do tak brzydkich postęp= 
ków. _ 


* 


JADZIA z ul. PIOTRKOWSKIEJ: Miła Pani, 
bardzo trudno byłoby nam decydować za Pa- 
nią w sprawach tak osobistych. Nie znamy 
ludzi, o których Pani nam pisze, nie możemy 
więc wydawać o nich opinii, W każdym razie, 
pewne jest, że motorem Pani postępowania po- 
winno być przede wszystkim dobro dziecka. 
Listy Pani bynajmniej nas nie nudzą, Proszę 
pisać, ile razy Pani ma ochotę i czas. 

* 


B. OSTR.: W sprawie poruszonej przez Pa- 
na, proszę zwrócić się do Izby Rzemieślniczej, 
ul. Moniuszki 8, z podaniem konkretnych fak- 
łów. 
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Codzienna nowelka „Expressu 
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Pojedynek amerykański 


Elegancki samochód Teda zatrzymał 
się przed piękną willą i młody przemy- 
słowiec wyskoczył zgrabnie, poprawia- 
jąc kapelusz. 

— Pan pozwoli, że zamknę za panem 
drzwiezki — przystanął jakiś włóczę- 
ga: prawdopodobnie bezrobotny. 

Reprezentanci dwóch światów — sy- 
tego żyjącego w dostatku i tego, który 
marzy o zarobieniu bodaj jednego do- 
lara — spojrzeli sobie przez chwilę w 
oczy. 

Przemysłowiec był w doskonałym hu 
morze. 

— Więc dobrze, niech pan je zamknie 
— pogrzebał w kieszeni i rzucił monetę 
bezrobotnemu, który w tej formie do- 
magał się jałmużny. 

W willi było spokojnie i zacisznie. 

W buduarku Daisy pani domu sie- 
działa wraz z Johnem na ciemno-czer 
wonej kanapie. 

Panowała tak zwana „szara godzina”, 
nadająca się świetnie do zwierzeń i do 
opowiadania miłosnych głupstw. Nie 
dziwmy się więc Johnowi, że uległ na- 
strojowi chwili. 

Nagle drzwi otworzyły się i wszedł 
właściwy posiadacz miłego salonu i mi- 
łej żony. 


Wchodząc otworzył drzwi tak bardzo 
cicho, że flirtująca para nie zauważyła 
tego. 

Ted szybkim ruchem zapalił światło, 
to zaś, co zobaczył, zamieniło go w 
słup soli: ale i romansująca para była 
nie mniej zakłopotana niż on. 

— Przykro mi, że was przestraszy- 
iem! — zauważył Ted, i wolnym ru- 
chem przekręcił w zamku klucz... 

Daisy opanowała się pierwsza. 

Wyciągnąwszy ramiona rzuciła się w 
stronę męża. 

— Ach, nie zważaj na pozory — za- 
deklamowała patetycznie — sam bo- 
wiem wiesz, że kocham tylko ciebie! 

Ted odsunął ją od siebie i zbliżył się 
powoli do nieszczęsnego Johna. Ten 
skoczył na równe nogi | zawołał: 

— Ted, pozwól sobie wytłumaczyć... 

— Nie potrzebuję żadnego tłumacze- 
nia — odparł Ted. — Sytuacja w jakiej 
was zastałem, jest dla mnie dość wy- 
rażna! Nie będziemy tracili czasu John. 
i załatwimy sprawę jak przystało na 
Iżentelmenów. 

Poszedł do szafy i wyjął stamtąd 
|skrzyneczkę oraz dwie kule krokieto- 
«we, białą i czerwoną. Następnie włożył 


te kule do woreczka i rzekł pomie- 
szawszy je: 

— Wybieraj! Kto wyciągnie czerwo- 
ną zastrzeli się jeszcze dzisiaj! 

Daisy krzyknęła i zemdlała, jak przy 
stało na dobrze wychowaną kobietę. 
Mężczyźni nie zwrócili na to uwagi, a 
John rzekł już zupełnie opanowany: 

— Zgadzam się, ale mam do ciebie 
jedną. prośbę. Może być, że los padnie 
na mnie. Nie chciałbym, aby z tego po 
wodu moje przedsiębiorstwo poniosło 
straty i dłatego pragnę dać memu pro- 
hyrsntnyj kilka zleceń. f 

Ted zastanowił się chwilę i kiwnął 
głowa. a 

— Dobrze! Twoje życzenie zostanie 
spełnione! Bądź co bądź byliśmy przy- 
iaciółmi. A więc co mam powiedzieć w 
danym wypadku? 

— Powiedz mu, aby sprzedał możli- 
wie po najlepszym oczywiście kursie 
„Cunard Cooper Corporation“ i aby za 
te pieniądze nabył akcje „Standart- 
Electric“. 

— Co mówisz? — zapytał Teddy za- 


interesowany. — Potrzebujesz „Stond- 
dart Electric"? 
— Tak jest. Dlaczego pytasz? 


— Ponieważ mam akcje „Standart 
Electric“ i sprzedałbym je chętnie. Czy 
nabyłbyś je ode mnie? 

— Czemu nie? Gdybyś je oddał za 
rozsądną cenę, 


— A więc ile dajesz? 

— 270! 

— Wykluczone! Straciłbym na tym. 
Sam płaciłem po 272, ale po 280 mo- 
żesz je mieć! 

— Najwyższa cena jaką mogę dać, to 
272. Ani centa więcej! 

Ted rzncił worek z kulami w kąt i po 
czął biegać po pokoju tam i z powro- 
tem, wołając ze złością: 

— Przecież muszę zarobić na tym 
kilka punktów! Po co je tak długo trzy 
małem? A wiec ostatnia cena 276. 

John latał za nim i krzyczał: 

— Człowieku, daję 273 i to jest moje 
ostatnie słowo! Każdy punkt wyżej to 
byłoby czyste samobójstwo! Nie mogę 
rujnować się:przez ciebie! 

Ted poklepał go po ramieniu i rzekł: 

— Wiesz co, Johny, o tym trzeba po- 
mówić spokojnie! Możebyś tak dzisiaj 
po zamknięciu interesu przyszedł do 
nas na herbate? 

— Chętnie Teddy! — Odparł John — 
A więc do widzenia! 

To rzekłszy ukłonił się i wyszedł. 

— Słuchajno kochanie — rzekł Ted, 
pochylając się nad żoną, która uznała 
właśnie za stosowne obudzić się z om- 
dlenia i otworzyć oczy. — Dziś wieczo” 
rem będzie u nas na herbacie Ted. Przy 
gotuj coś do wypicia i bądź miła dla 


* niego! 


WACEK: — A gdzie Wicęk? Niosę 
dla niego kluski „żelazne... 

MAGAZYNIER: — Naprawia mostek 
na stawie fabrycznym! 


WICEK: — Jakże mi podasz kluski, 
kiej mostek rozebrany? 

WACEK: — Już ty się nie bój! 
raz coś się wymyśli!... 


Za” 


PRZYGODY WICKA i W 


WACEK: — Aniołki złote!  Wypo- 
życzcie rakietę dla ratowania frajera od 
śmierci głodowej... 

DZIECI: — Ależ owszem!... 


Pobór rocznika 1927 (Dlaczego warzywa są drogie? 


Kto ma się zgłosić jutro? 

Jutro, w piątek, w drugi dzień przeglądu le- 
karskiego mężczyzn rocznika 1927 oraz ochot- 
ników trzech młodszych roczników, winni sta- 
wić się: i 


NA UL. ŚWIĘTOKRZYSKĄ 15 
mężczyźni o nazwiskach rozpoczynających się 
na literę B, zamieszkali na terenie 6, 7, 8, 9, 
10 i 15 kom, kom, M. O. 


NA UL. OGRODOWĄ 34 
meżczyżni o nazwiskach rozpoczynających się 
na literę B, zamieszkali na terenie 1, 2, 3, 
4,5, 11, 12, 134 14 kom. kom. M. O. 
Na miejscu należy już być o godz, 7-ej ra- 
no i przynieść ze sobą wszelkie posiadane 
dokumenty, 


Listy do Palestyny 
nie są przyjmowane 


Zarządy pocztowe państw, których 
samoloty lądowały dotąd na lotniskach 
Palestyny, powiadomiły Ministerstwo 
Poczt į Telegrafów o zawieszeniu z 
dniem 1 maja rb. na czas nieograniczo- 
ny komunikacji pocztowo-lotniczej z Pa 
lestyną. 

W związku z tym Poczta w Łodzi 
przestała przyjmować listy lotnicze, 
adresowane do Palestyny, (t) 


s 
Zhrodniczy szofer 
Rozhi” motocykli i — uciekł! 
Na ulicy Piotrkowskiej, przed do- 
mem nr. 282, wydarzył się tragiczny 

wypadek. 

Na motocykl, prowadzony przez Kazi 
mierza Jakubowskiego (Sułkowskiego 
38) najechał samochód osobowy. Kie- 
rowca samochodu po spowodowaniu 
zderzenia zbiegł. 

Jakubowski doznał lekkich obrażeń 
ciała, natomiast ciężko ranna została 
jadaca z nim razem na motorze Zofia 
Laskowska (Nowotki 23), którą odwie- 
ziono do szpitala św. Józefa. m 

Za zbrodniczym kierowcą samochodu 
wszczęto poszukiwania. (i) 


Amatorzy pomidoré” 
powędrowali do paki 


_ Pomidory są jeszcze bardzo drogie, to 
też trzej amatorzy tej pożywnej jarzy- 
ny postanowili zdobyć ją w zgoła inny 
sposób. 

Zakradli się do ogrodu Lapety przy 
ul. Orłowskiej 16 i już zamierzali wy- 
dostać się na ulicę z pełnym koszem, za 
wierającym około 20 kg. jeszcze nie zu- 
pełnie dojrzałych pomidorów — gdy na 
gle zetknęli się oko w oko z patrolem 
Milicji. 

Trzej amatorzy cudzej własności — 
Antoni Piroga (Murawy 4), Marian Cie- 
viłkowski (Patriotyczna 7) i Stanisław 
Kaszewiak (Goplany 3) powędrowali do 
aresztu. 


Jeszcze za wcześnie na pomidory! (1) 


przystąpiono do remontu, 


| Kino „POLONIA“ 


$ w dnipowszednie o godz. 16, 17.30, 19, 20.30 


Chaos na targo 


Zorganizowane szajki pośredników 


WACEK: — Teraz zamknij ślepia i 
łykaj, a jak będziesz miał dosyć, to po- 
wiedz!... 

WICEK: — Uhum... Uhum... 


wykupują 


cały towar, nie dopuszczając kupców-deialistów 


Na mieście ukazały się już w zna- 
cznej ilości wcześniejsze gatunki wa- 
rzyw, jak szpinak, sałata, szczaw itd., 
jednak ceny ich są tak horendalnie wy- 
sokie, że odstraszają amatorów wita- 
min. 

Na odcinku tym — stwierdzić należy 
— panuje niebywały chaos. Podczas 
gdy na targowisku można otrzymać ma 
łą główkę sałaty za 5—7 złotych, w 
skleple taka sama kosztuje do 15 zło- 
tych, za większą na rynku płaci się do 
10 złotych — w sklepie żądają do 30 
złotych. ł 

Olbrzymia różnica cen występuje 
również 1 przy innych artykułach 


ogrodniczych. Na targowisku wieśnia- 
cy sprzedają szpinak po 40 zł. za kilo- 
gram, a w sklepie nie można go nabyć 
taniej niż po 80 złotych, a przy ogórkach 
różnica w cenie wynosi ponad 100 zło” 
tych na kilogramie! 

Jest to wynikiem zarówno zachłan- 
nych apetytów poszczególnych kupców, 
jak 1 niezdrowego zjawiska, obserwo- 
wanego na targowiskach miejskich. 


Targowiska stały się terenem naj- 
zwyklejszego szantażu, uprawianego 
bezkarnie przez szajkę zorganizowa- 


nych pośredników, którzy wykupują od 
wieśniaków cały towar, aby go następ- 


Potop w mieszkaniach 


Frma budowlana zostawiła dom ..hez dachu! 


Chwile grozy przeżyli wczoraj liczni 
lokatorzy 3-piętrowego budynku miesz 


kalnego przy ul. Mazurskiej 6. 


Ponieważ dach tego domu przeciekał 
od dłuższego czasu, przed kilku dniami 
powierzając 
prace jednej z prywatnych firm budo- 
wlany 

Firma do remontu przystąpiła w 
sposób dość niefortunny, usuwając cały 
dach i odkładając ułożenie nowego na 
dalszy okres. 

Tymczasem spadł ulewny deszcz i 


strugi wody poczęły zalewać wszystkie 


jąc się również do niżej położonych kon 
dygnacji. 

Na domiar złego nadwątlone i prze” 
gniłe belki nie wytrzymały naporu wo- 
dy i poczęły się walić na głowy lokato- 
rów, którzy zaalarmowali Straż Ognio- 
wą. 

Strażacy podstemplowali stropy, 


W związku z tym wypadkiem na miei 
sce przybyli starosta grodzki oraz ko- 
mendant Sraży płk. Kalinowski, celem 
przeprowadzenia dochodzenia i pociąg- 


mieszkania na 3-im piętrze, przedosta- | nięcia winnych do odpowiedzialności. (i) 


„Dostaniesz nan tydzień mamra” 


Wróżbita w opałach 


Za riefortunną przepowiednię — dostał cięgi 


Czterech przyjaciół — Józef Nowak 
(Pryncypalna 8), Edward Machocki 
(Krucza 14), Franciszek Szatkowski (Na 
piórkowskiego 7) i Jerzy Byczkowski 
(Suwalska 29) — po suto zakrapianej 
alkoholem libacji udali się w dniu 29 
kwietnia na PI. Niepodległości. 

Tam podszedł do nich uliczny wróż- 
bita, proponując odgadnięcie przyszło- 
ści każdego z panów. Pierwszy zdecy- 
dował się poznać swe najbliższe koleje 
losu pan Byczkowski. 


Początek seansów: 


w niedz. i święta o godz. 14.30, 16, 17.30, 
19, 20.30 


5630k 


Wróżbita spojrzał mu w oczy i oświad 
czył: 

— Pan szanowny dostaniesz tydzień 
mamra... 

Na dalszą przepowiednię panowie nie 
czekali. Rzucili się na wróżbitę i solid- 
nie wytarmosili, zanim wreszcie udało 
mu sę uciec. Wczoraj wszyscy czterej 
odpowiadali za zakłócenie spokoju pu- 
blicznego i opilstwo. Byczkowski uka- 
rany został grzywną 16.000 zł, Nowak 
— 5.000, pozostali dwa — po 4.000 zł. 


Więc jednak wróżbita się omylił. (i) 


DZIŚ PREMIERA! 
filmu produkcji polsko-radzieckiej 


„POLSKA 


Film o walce Polski Podziemnej z okupan- 

tem. Film o pracy społeczeństwa polskiego 
nad odbindtowa krain 

C daan TT Tana" T 


ale 
szkody wyrządzone przez deszcz i nie- 
dbalstwo firmy są b. poważne. 


nie odsprzedać z paskarskim zarobkiem 
kupcom-detalistom. 


Gdy kupcy zaś usiłują bezpośrednio 
nabyć jakiś artykuł, spotykają się z za- 
czepną postawą pośredników i w rezul- 
tacie muszą zrezygnować z tańszego, bo 
bezpośredniego źródła zakupu. 


O tym zaś, aby klientela mogła się 
bezpośrednio zaopatrywać u dostawców 
— nie ma nawet co marzyć, bo w kilka 
minut po przybyciu wozu na targowisko 
cały towar zostaje rozdrapany. 


Władze naszego miasta zwróciły uwagę 
na tę nienormalną i szkodliwą sytuację 
i postanowiły położyć kres handlowi 
łańcuszkowemu. 


Na dzień jutrzejszy zwołana została 
w tej sprawie specjalna konferencja, 
która odbędzie się pod przewodnictwem 
Prezydenta Stawińskiego w Zarządzie 
Miejskim. Obecni będą na niej przed- 
stawiciele organizacji kupieckich, spół- 
dzielczości, czynników gospodarczych i 
społecznych, Okręgowej Komisji Związ 
ków Zawodowych oraz. Komisji Cenni- 
kowej na m. Łódź. 


Na konferencji podjęte będą edpo- 
wiednie uchwały, celem roztoczenia sta 
łej kontroli nad targowiskami miejski- 
mi j uprzystępnienia warzyw najszer- 
szym rzeszom ludności miejskiej. (s-ki) 


Przymusowa rejestracja 
amatorskich zesnożów tentralnych 


Wszystkie amatorskie zespoły teatral 
ne działające na terenie Łodzi (z wyjąt- 
kiem szkolnych i wojskowych) podlega- 
ją obowiązkowej rejestracji. 

Zespoły które do tej pory formalno* 
ści tych nie dopełniły, winny natych= 
miast zarejestrować się w Wydziale 
Kultury i Sztuki przy ul. dr. Próchni- 
ka 11 w godzinach od 10 do 12-ej. W 
przeciwnym razie zespoły nie będą mia- 
ły prawa urządzania publicznych im- 
prez, 


Jednocześnie Wydział Kultury i Sztu 
ki zawiadamia, że zezwolenia na każdo 
razowe przedstawienia publiczne udzie- 
lane będą tylko rejestrowanym zespo- 
łom amatorskim, po uprzednim zaakcep 
towaniu repertuaru. (k) 


Komunikat T. P. P. R. 


Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
w Łodzi podaje do wiadomości, że na podsta- 
wie legitymacji Towarzystwa można nabywać 
w kasie Teatru Powszechnego ul. 11 Listopada 
bilety ulgowe na sztukę „Już niqdy nie skła- 
mię" w dniach: 20, 21, 22 i 23 b. m. 

Od dnia 22 b. m. w sekretariacie Towa- 
rzystwa będą do nabycia bilety zniżkowe na 


| dzień 31 b. m. do Teatru Wojska Polskiego 


na sztukę p. t.: „Otello“ 


Sir 4 uee E XWPEREGS MUSTER 


Migawki sadowe 


Szewc ma rowerze 


Mistrz dratwy Stefan Sokołowski, zamiesz- 
kały przy Al. 1-go Maja 37, pozazdrościł wi- 
docznie sukcesu naszym kolarzom, bo upiw- 
szy się do nieprzytomności, wsiadł na rower, 
postanawiając urządzić bieg kolarski dookoła 
miasta. s 

Start nastąpił punktualnie o godz. 8-ej wie- 
czór, pierwsza „kraksa” dokładnie w trzy mi- 
nuty polem, przy zbiegu ulic Więckowskiego 
i Pogonowskiego. Nie mogąc utrzymać równo 
wagi, cyklisła spadł ze swego stalowego ra- 
maka i to tak fatalnie, że rozbił sobie głowę 
o krawęźnik chodnika. 

Po kilku minutach na miejsce przybyła ka- 
retka Pogotowia Ratunkowego. Krwawiącego 
szewca sanitariusze usiłowali umieścić w sa- 
mochodzie, aby odwieźć go do szpitala, 
Szewc stawiał zacięty opór, rycząc przeraźli- 
wie, 
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jeśli nie zgłosiłeś ich do QUL-u. — Ponad 29 tysięcy łodzian wy- 
kupiło [uż ruchomości poniemieckie na sumę 237 milionów złotych 


Nie wszyscy wiedzą zapewne o tym, że w dniu 27 maja rb., a więc już 
za tydzień mija ostateczny termin przekazania mebli, warsztatów i innych ru- 
chomości poniemieckich, nie zgłoszonych dotąd do Okręgowego Urzędu Lik- 
widacyjnego w celu nabycia ich na własność. 


Po tym terminie OUL przystąpi do 


odbierania nielegalnie używanych (a 


często ukrywanych) mebli, przy czym osoby, które dopuściły się na tym tle 
wykroczeń, niezależnie od utraty ruchomości, pociągnięte będą jeszcze do od- 


powiedzia!ności karnej. 


Akcja sprzedaży mebli i innych rucho 
mości została już w zasadzie zakończo- 
na. Obecnie wnioski przyjmowane są 


Gdy auto miało już ruszyć w drogę, nad-| Y'KO w wyjątkowych wypadkach, gdy 


i 
biegła niespodziewana „odsiecz” w osobach 
brata szewca Władysława i kilku jego koleż- 
ków, którzy postanowili odbić „cyklistę”. 

Zaatakowali oni sanitariuszy, rwąc na nich; 
fariuchy i usiłując ich skrępować. Kłoś im bo 
wiem powiedział, że „Słaśka ani chybi wiozą 
do szpilala dla wariatów”. 

Nie wiadomo, jakby się skończyła ta awan- 
tura, gdyby nie przytomność umysłu szofera, 
który zapuścił motor i zawiózł walczących w 
karetce do komisariatu M, O. 

Tutaj uspokojono od razu rozgorączkowane 
umysły obydwu braci Sokołowskich. Koledzy 
ich zostali na ulicy — nie zdążyli wskoczyć 
do karetki, a zresztą nie chcieli zostawiać bez 
opieki roweru. 

Wczoraj niefortunny cyklista i jego brat za 
siedli na ławie obwinionych w Sądzie Staroś- 
cińskim, odpowiadając za zakłócenie spokoju 
publicznego, opilstwo 1 urządzenie awantury 


ulicznej. 

Obydwu skazano na 7 dni bezwzględnego 
aresztu. 

Sokojowski I nie ukrywał swego niezado- 
wołlenia. 

— I bądź iu sportowcem — żali się po 0- 


puszczeniu sali. — Taki Pietraszewski miał 
kraksę za kraksa I nikt go nie ciagnał za to 
do kryminału „a mnie za jeden upadek wle- 
pili tydzień mamra. Nima sprawiedliwości!... 
foch.) 
MADNZNZNONONAWUNNUNUUZUNNUMAMA 


IMRE UNGAR. 
koncertuje w Łodzi 28 bm. 

Dyrekcja Miejskiej Filharmonii w Łe 
dzi komunikuje, że ze względu na 
udział orkiestry Filharmonii w obcho- 
dach Święta Ludowego w Warszawie. 
w piątek 21 bm. koncertu nie będzie. 
Najbliższy koncert symfoniczny odbę- 
dzie się dnia 28 bm. Udział w nim weź- 
mie sławny pianista IMRE UNGAR. 


— Tąk jest — przyznał z rozbraja- 
jącą szczerością — nie miałem jeszcze 


nigdy rudowłosej przyjaciółki. Zain- 
teresowałem się więc panią Ingą, nie 
chciałem jednak rozczarować się do 
niej, gdyby się okazało, że włosy jej są 
farbowane. 

Jedynaczka państwa Strobel teraz 
jaż me z niechęcią, ale z jawną nie- 
nawiścią spogląda na swego towarzysza. 

— I po to ściagnał mnie pan tutaj! 
I po to zabiera mi pan czas, narażajac 
na przykrość ze strony Heinza! Pan 
jest impertynent! Żegnam pana i pro- 
szę nie pokazywać mi się więcej na 
oczy! 

— Życzenie pani jest dla mnie roz- 
kazem — z szacunkiera pochvlił głowe 
i zapalając papierosa okrył się gęstym 
kiębem dymu. 

Ach, żeby przynajmniej udał skru- 
chę, albo usiłował zatrzymać ją bodaj 
jednym ruchem! 

Ambicja Mony Strobel 
sponiewierana. 

— [Impertynent! Arogant! — pełna 
oburzenia i wściekłości wspomina nrzez 
cały wieczór swoją porażkę, a Heinz 


jest srodze 


lokator czy właściciel zakładu rzemieśl- 
niczego nie miał dotąd możliwości za- 
łatwienia tych spraw, czy to wskutek 
choroby, czy też wskutek nieobecności 
w mieście itd. 

Składanie wniosków o nabycie me- 
bli na własność rozpoczęło się w Ło. 


dzi w dniu 1 września 1946 roku. Do 


Dorożkarz 


Zwiaze: Zawodewy musi 


N 'ecodzienną przygodę przeżył x 
J. G. Po spędzonym wieczorze w Taba | 
rinie, wyszedł o godzinie 2-ej nad ra- 
nem, kierując się do dorożki. W chwili. 
gdy podał dorożkarzowi adres, otoczyła 
go 3-ch mężczyzn, prosząc by pozwolił 
im również wsiąść do dorożki, gdyż 
mieszkaja w tejże dzielnicy. Ob. J. G. 
chętnie na to przystał, całe towarzy- 
stwo się ulokowało i dorcżka pomknęła 
opustoszałymi ulicami. 

U zbiegu 6. Sierpnia i Lipowej doroż 
karz nagle zatrzymał konia. Wszyscy 
rzucili się na pasażera. Gdy jeden z na- 
pastników począł go dusić, inny bił go 
po głowie, trzeci wykręcał mu ręce, a 
po obezwładnieniu, sięgnięto do żego kie 
szeni i zrabowano pieniądze oraz doku- 
menty. Po dokonaniu rabunku wyrzu- 
cono nieprzytomnego pasażera na jezd- 
nię, po czym napastnicy wraz z doroż- 
karzem szybko odjechali. 

Na szczęście p. J. G. zapamiętał, że 
wsiadł do dorożki nr. 275. Ten fakt 
ułatwił dochodzenie i wkrótce zaaresz- 
towano dorożkarza, Zenona Kowalskie- 
go, współuczestnika napadu. Wskazał 


Sobota jest mile zaskoczony zachowa- 
niem swojej narzeczonej, która jest 
dziś trochę zgaszona, ale przedziwnie 
przy tym uległa i czuła. 

— Gdyby Mona była zawsze taka! 
— analizuje ją Sobota, który (o złośli- 
wy paradoksie!) nie wie, że szczęście 
tej przelotnej chwili zawdzięcza rywa- 
lowi. 

Przez jakiś czas panowała potem 
między narzeczonymi harmonia, Heinz 
stał się podwójnie dla niej grzeczny, 
ustępował jej i zaglądał w oczy. 

Jednak panna Strobel miała prze- 
wrotne usposobienie. Nienawidziła spo 
kojnego życia bez niespodzianek i 
mocniejszych przeżyć. 

Była jak żeglarz, który podczas bu- 
rzy j nawałnicy tęskni rozpaczliwie za 
cicha- przystanią, 
tem do portu, po jakimś czasie zaczy- 
na sie nudzić i marzy o nowych przy- 
godach. 

Heinz Sobota 
zanadto 
wany, oną zaś, zdesorerowąną moral- 

ja tęskniła za czymś innym. 

Kiedy więc przed Bożym Narodze- 


był zanadto uczciwy. 


ale zawinąwszy po- | 


prostolinijny i niesrompliko-| 


dnia 30 kwietnia rb. do OUL-u wpłynę- 
ło ogółem 30.186 wniosków, które skie 
rowano do opiniodawczej komisji spo- 
łecznej. Na 320 odbytych posiedze- 
niach komisja zaopiniowała z wynikiem 
pozytywnym 29.395 wniosków. 

Przy ustalaniu wartości sprzedażnej 
mebli brano pod uwagę ceny przedwo- 
jenne, stopień zniszczenia itp. a do te- 
go wszystkiego doliczano jeszcze od- 
powiedni mnożnik. Najniższy mnożnik, 
bo 10 (w stosunku do ceny przedwojen- 


— bandytą 


przeprowadzić selekc'ę! 


on również nazwiska pozostałych kam- 
ratów. Jednemu z napastników udało 
się zbiec. 

Pozostałych osadzono pod kluczem i 
staną oni niebawem przed Wydziałem 
Doraźnym S. O. pod zarzutem dokona- 
nia napadu rozbójniczego. 

Na marginesie tej sprawy nasuwa sie 
uwaga , dotycząca absolutnej bierności 
i karygodnego braku kontroli ze strony 
władz Zw. Zawodowego Dorożkarzy 
nad członkami Zwiazku. 

Niejednokrotne apele trafiły w próż- 
nię. Okazuje się, że wśród członków 
Zw. Zaw. Dorożkarzy znajdują się i 
zwykli bandyci. Zamiast sie „obrażać“ 
— "ak to miało miejsce — za te zarzu- 
ty, rzucające cień na całość Związku. 
byłoby bardziej wskazane, by zarząd 
związku wziął sobie: te sprawy "do serca 
i przeprowadził skrupulatną selekcje 
swoich członków. 

Póki to proste zadanie nie zostanie 
wykonane, mieszkańcy miasta nie będa 
mogli w zupełnym poczuciu bezpieczeń 
stwa, zwłaszcza w godzinach nocnych, 
wsiadać do dorożki. (p) 


SRA WEDE EE ROWÓW TARCZA AT RE SAF EFG narzeczony jej miał wyjechać na 
żegnała go| sympatia? 
wprawdzie bardzo czule, niemniej nie 


zatrzymywała go. 


— Rozumiem, że musisz odwiedzić 
rodzinę! — powtórzyła wspaniałomyśl- 
nie, raz jeszcze całując go na dworcu. 

— A'czy będziesz pamiętała o mnie 
przez ten czas? — przytulił ją do sie- 


bie oficer. 


— Tak, najdroższy! Moje myśli na- 
jak 1 
twoje jest tylko moje serce! — szepnę- 


leżeć będą tylko do ciebie: tak 


ła z uśmiechem... 


A kwadrans później dopadła do tele- 


fonu z drapieżną gwałtownością i za- 
dzwoniła do Fritzą von Altenhoff. 


Od tej pamiętnej rozmowy w cukie- 


rence widziała go tylko kilka razy, ale 
niemal zawsze w towarzystwie pani 
Ingi. 

Rudowłosa pani siedziała zawsze za- 
myślona, zawsze w zieleni. 

Raz zjawiła się w jakiejś sukni ko- 
loru zwietrzałego malachitu, innym zno 
wu razem jedwab jej wieczornej toale- 
ty mienił się refleksami akwamaryny, 
położony na zielonym liściu. Zawsze 
jednak spinała jej suknię szmaragdowa 
brosza j jednakowo uważne były jej 
oczy, kiedy spoglądała na siedzącego 
obok niej Von Altenhoffa. 

Te właśnie spojrzenia denerwowały 
najwięcej córkę łódzkiego fabrykanta, 
dlatego też teraz, skomunikowawszy 
się z Fritzem, przeszła szybko na ten 
, temat. 

— Jak się masz? — dobrze? — za- 
częła na przywitanie, a kiedy on odpo- 
wiedział jej coś konwencjonalnego, za- 
pytała niedyskretnie: 


urlop świątęczny do ojca, 
| 


nej) stosowano dla świata pracy przy 
nabywaniu nieodzownych dla urządze- ' 
nia mieszkania mebli. Poza tym stoso- 
wano jeszcze mnożnik 20, 30 i 40 — 
dla pracowników zatrudnionych w pry- 
watnych przedsiębiorstwach, dla inicja- 
tywy prywatnej oraz za meble nabywa 
ne ponad normę t. zn. za luksus. 
Ogólna wartość mebli poniemieckich 
wynosi 371.681.780 złotych, z czego 
prawie 237 millionów wpłynęło już 
do kas Okręgowego Urzędu Likwidacyj 
nego I zostało przekazanych Skarbowi 
Państwa. Wszyscy którzy ulścili ostatnią 
ratę należności, lub też od razu żapłaci- 
li należność — otrzymali tytuły własno- 
ści. Znajdują się one w ręku ponad 21 
tysięcy łodzian, którzy mogą teraz ro- 
bić ze swymi meblami co im się żywnie 


podoba, a więc wypożyczać, oddać, 
sprzedać itd. 
Meble poniemieckie nie zaspokoiły 


‘jednak całkowicie zapotrzebowania na 
tym odcinku. Najlepszy dowód, że w 
Centrali Przemysłu Drzewnego panuje 
bez przerwy olbrzymi ruch. Zasadniczo 
gdy Niemcy opuszczali miasto niemal w 
każdym mieszkaniu znajdowały się me- 
ble, ale wiele mieszkań zostało prze- 
dzielonych oraz znaczna ilość szaf, sto- 
łów, krzeseł itd. powędrowała w okoli 
ce Łodzi — w mieście więc w dalszym 
ciągu daje się odczuć brak mebli, za- 
spakajany skutecznie przez zwiększają- 
cą się z dnia na dzień produkcję na- 
szych tabryk. (s) 


Kurs szkoleniowy 
la wychowawców kolonijnych 


Komisja do spraw wczasów dla dzieci ł 
młodzieży organizuje kurs szkoleniowy dla 
kierowników i wychowawców ośrodków ko- 
lonijnych. 

Zapisy kandydatów przyjmują instytucje, 
organizujące samodziełne ośrodki kolonijne 
do dnia 25 maja 1948 r. ul. Piotrkowska Nr 37, 
HI piętro, pokój 14-y. 

Rozpoczęcie zajęć na kursie nastąpi dnia 28 
maja rb. o godz. 16,30 w szkole przy ul. d-ra 
Kopcińskiego Nr 54, 

Zgodnie z instrukcją Ministerstwa Oświaty, 
wychowawcami na koloniach mogą być tylko 
te osoby, które z A 0 ore ukończĄ Kurs. kurs. 


— A co porabia twoja najnowsza 
Nie widuję jej ostatnio, 
czyżby wyjechała? 

— Nie, jest dalej w Łodzi, tylko, że 
jest zajęta. 

— Tobą? 

— Może i tak! Ale powiem ci szcze” 
rze, że przekonałem się, iż te rude 
wampy są jednak trochę przereklamo- 
wane.. 

— I wolałbyś wrócić do jasnowłosej? 

— Dżentelmen woli blondynki! — 
powtórzył stary aforyzm. 

— Przynajmniej w tym wypadku 
jesteś dżentelmenem. 

— A w innych? — Co masz mi do 
zarzucenia? 

Salonowa paplanina przedłuża się. 
On jest dalej zadziwiająco uprzejmy. 
ale chłodny, ona pełna niedopowiedzeń. 
Wreszcie Mona kapituluje przed bar- 
dziej wytrawnym graczem i rzuca: 

— Możnaby wiele pomówić na ten 
temat! Ale nie przez telefon. Czy 
masz dziś czas? Czy też zarezerwowa- 
ieś go dla pani Ingi? : 

— Powiem ci szczerze, że najchęt- 
niej spędziłbym ten wieczór właśnie z 
tobą! — Fritz powiedział to wyjątkowo 
serdecznie. — Cóż jednak powie na to 
twój Heinz? 

— Heinz wyjechał 
godniowy urlop do domu, 
Wschodnich! 

— Ach tak! A ja myślałem, że dzwo 
niłaś nie tylko dlatego, że jesteś dzi- 
siaj wolna... 

Znów w głosie jego wyczuła dawny 
chłód i obojętność, powiedziała więc 
gorąca 


dziś na dwuty- 
do Prus 


iD. e. n.) 


NORWAY YYY wyrywa rw YNA 


Prezydent Bierut 


przyjmie zwyc ęsk ch ko arzy w wyścigu 
Warszawa-Praga- Warszawa 


W dniu dzisiejszym PREZYDENT RZE- 
CZYPOSPOLITEJ przyjmie drużyny kolar- 
skie, które w wielkim wyścigu WARSZA 
WA — PRAGA — WARSZAWA organizo 
wanym przez „GŁOS LUDU“ i „RUDE 
PRAVO” odniosły tak wspaniale zwy- 
cięstwa. 

Do zwycięstw polskich zespołów 
przyczyniii się dwaj kolarze łódzcy: PIE 
TRASZEWSKI L. I SAŁYGA, którzy rów- 
nież będą przyjęci na audiencji u PRE- 
ZYDENTA BIERUTA. 


Amnestia 


tla sportowców i działaczy 


W kołach sportowych coraz częściej j 
I uporczywiej krąży pogłoska o ogłosze 
niu amnestii sportowej. Amnestia ta 
ma, podobno, objąć wszyskich zarówno 
zawodników jak i działaczy, którzy z 
tych czy innych powodów ukarani zo- 
stali dyskwalifikacją terminową, bądź 
dożywotnią. 

Ten akt łaski dla sportowców będzie- 
my mieli do zawdzieęczenia reorganiza- 
cji dokonanej w strukturze sportu pol- 
skiego. 


Nareszcie zwycięstwo! 
Pojska rokonała Czechosłowacę 3:1 


Turniej piłkarski na igrzyskach ro- i 
botniczych we Francji został zakończo- | 
ny. Polska walcząc o piąte miejsce, 
zmierzyła 
pokonała w stosunku 3:1. ~ 

Pierwsze miejsce w turnieju zajęła 
Jugosławia, która pokonała Rumunię wi 
stosunku 3:0, spychając ją na drugą A 
katę. Trzecie i czwarte miejsca dzielą 
Włochy z Węgrami, gdyż spotkanie, 
tych drużyn zakończyło się wynikiem 
remisowym 1:1. 


Będziemy biegać 
GUXF orgenzue dzlsze imorezy 


Centralny Komitet Wykonawczy Biegu Na- 
rodowego przy GUKF, postanowił zorganizo- 
wać dalsze biegi naprzełaj: powiatowe, woje- 
wódzkie ; centralne; chcąc w ten sposób dać 
możność młodzieży ciągłego i systematyczne- 
go uprawiania biegów. 

Biegi powiatowe i wojewódzkie będą przy 
tym selekcją najlepszych zawodników, którzy 
następnie porównają swe siły w ogólnopol- 
skim centralnym biegu w Warszawie. 

Wszystkie biegi te, w odróżnieniu od Biegu 
Narodowego naprzełaj, odbędą się w klasyfi- 
kacji indywidualnej. W powiatach biegi prze- 
widziane są w czerwcu, biegi wojewódzkie 
natomiast w sierpniu, a bieg centralny we 
wrześniu w Warszawie. 

Niewątpliwie, dzięki tym biegom, wyłonią 
się nowe talenty i lekka atletyka polska bę- 
dzie miała dopływ nowych młodych kadr za- 
wadników i zawodniczek. = 
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się z Czechosłowacją, którą szenia. 


Piekny czyn jubi 


(Zarząd ŁKS zaofiarował młodzieży 10 iysęcy bezpłatnych kieów na imprezy 


jubileuszowe. — Trasa raidu motocyklowego uż ustalona 


Wszystkie prace przygotowawcze, 
związane z uroczystym obchodem jubi- 
leuszowym ŁKS, są już właściwie speł- 
nione. Komitet Jubileuszowy zebrał się 
po raz osłatni i powziął 


jeszcze sze-! dzień jubileuszowy będzie 


reg decyzji dotyczących kwestii orga- 
nizacyjnej i porządkowej. 

Program jubileuszu nie ulega zmianie 
i jest w całej rozciągłości aktualny. Ty 
doskonałą 


Druga próba kolarzy 


Wyścig dokoła Polski 

Po wielkiej próbie w wyścigu War- 
szawa — Praga — Warszawa, z której 

olarstwo polskie na obu frontach wy- 

szło zwycięsko, czeka nas nowa wielka 
impreza, którą będzie wyścig dokoła 
Polski, 

W dniach 22 czerwca — 4 lipca na 
trasie długości około 2000 kilometrów, 
wiodącej przez największe miasta pol- 
skie, kolarze polscy spróbują ponownie 
swych sił. Tym razem będzie to jednak 
próba nie zespołowej, lecz indywidual- 
nej sprawności zawodników. 

W wyścigu dokoła Polski wezma 
udział kolarze wszystkich państw sło- 
wiańskich, a więc Czechosłowacji, Buł- 
garii, Jugosławii oraz zaprzyjaźnionych 
Rumunii i Węgier. Spodziewany jest 
również udział przedstawicieli kolar- 
stwa Belgii, Francji, Holandii i Włoch, 
które we wstępnych rozmowach zapew- 
niły, że ze swej strony też nadeślą zgło 


prowadzi przez Łódź 

pów i poprowadzi z Warszawy przez: 
Olsztyn — Gdynia Kołobrzeg 
Szezecin — Poznań — Wrocław — Ka- 
towice — Kraków — Czestochowa 
Łódź — Warszawa. 

W wyścigu przewidziane są dwa dni 
odpoczynku, a mianowicie w Szczecinie 
iw Krakowie. Dystans Katowice — 
Kraków wynosi zaledwie 78 klm. a 
więc jest zbyt małym przelotem dla wy 
ścigu w linii prostej, to też tutaj trasa 
poprowadzi z Katowic drogą okrężną 
po całej ziemi ślaskiej, by wreszcie 
ufknąć w Krakowie. Zmieniono rów- 
nież trasę ostatniego etapu wyścigu 
Łódź — Warszawa. Poczatkowo projek- 
towano przejazd przez Kutno, pragnąc 
powiększyć dystans. Niestety, dojazd 
do Kutna z Łodzi i następne droga z 
Kutną do Łowicza nie są w takim sta- 
nie ażeby skierować na nie wyścig. Zde 
cydowano więc, że z Łodzi do Warsza- 
wy kolarze pojadą znaną doskonałą szo 


—- 


"Trasa podzielona będzie na 11 eta-|są warszawską. 


Robotnicza Spółdzielnia Wydawnicza 
j „PRA 8 AŚ 


Warszawa, Bagatela 14 


Spółdzielnia Wydawnicza 
„WIEDZA 
Warszawa, Daszyńskiego 18 
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w związku z Wystawą Ziem Odzyskanych przystępują do wydania 


KSIĘGI PAMIĄTKOWEJ 


„WYSTAWA ZIEM 


ODZYSKANYCH" 


(INFORMATOR) 
W NAKŁADZIE 250.000 EGZEMPLARZY 


Wydawnictwo to obejmować będzie wszelkie informacje 
z życia społecznego, gospodarczego i Kulturalnego na 
Ziemiach Odzyskanych. Zawierając bogatą treść ilustra- 


p 


cyjną i reklamową, będzie ono niezastąpionym źródłem 


informacyjnym dla najszerszych warstw społeczeństwa. 


Ze względu na krótki okres czasu, dzielący nas od Wystawy 


oraz konieczność umieszczenia pełnego materiału informa- 


cyjnego, wszystkie instytucje państwowe, spółdzielcze 


i prywatne proszone są o jak najszybsze nadsyłanie 


ogłoszeń, reportaży i ilustracji pod adresem: 


ADMINISTRACJA 


KSIĘGI PAMIĄTKOWEJ 
„WYSTAWA ZIEM ODZYSKANYCH" 


WARSZAWA 
Bagatela 14 tel. 889-20 


WROCŁAW 
Podwale Świdnickie 26, tel. 29-30 


albo Biur Ogłoszeń: 


Biuro Reklam i Ogłoszeń 
R.S.W.„P RAS A* 
Łódź, Piotrkowska 55, 
tet. 111-50 


5632 


Biuro Ogłoszeń i Reklamy 
Sp. Wyd. „ WIEDZA“ 
Łódź, Piotrkowska 70, 
tel. 222-22 


nik* przy ul, Piotrkowskiej 53. 
EETEPWYA TYCZATRETT SEIE SEO AET IESS IE EE 


propagandą sportu, przede wszystkim 
na terenie samej Łodzi. Ażeby pogłę- 
bić rolę propagandową imprez jubileu- 
szowych, zwłaszcza w szeregach mło- 
dego pokolenia, zdecydowano pójść 
na rękę niezamożnej młodzieży szkoł-- 
nej i umożliwić jej wstęp na imprezy. 
przekazując do dyspozycji Wojewódz- 
kiego Urzędu Kultury Fizycznej 10.000 
bezpłatnych biletów wstępu. Rozdzie!- 
nik na bezpałine bilety ustalono w ten 
sposób, że: 

na dzień 23 maja otwarcie  jubileu- 
szu i mecz ligowy ŁKS — ZZK (Poznań) 
— 500 biletów, 

na dzień 24 maja na zawody kelar- 
skie w Helenow'e — 500 biletów, 

na dzień 25 maja na międzynarsdo- 
we zawody lekkoatletyczne — 5.000 
biletów, 

na dzień 27 maja na zawody pływać: 
kie I przedolimpijski turniej bokserski 
— 500 biletów, 

na dzień 29 maja na zawody teniso- 
we, szczypiomiaka i finał turnieju mię- 
dzyszkolnego — 3.000 biletów 

i wreszcie na dzień 30 maja na Ura- 
czyste zakończenie jubileuszu i mecz 
ligowy ŁKS — Wisła — 500 biletów. 

Dając to od siebie, organizatorzy 
zwracają się z gorącą prośbą do mło- 
dzieży szkolnej, która wejdzie na sta- 
dion pod opieką nauczycieli, ażeby w 
czasie zawodów zachowywała należy- 
ty porządek, stosowała się do soleceń 
organów porządkowych i nie niszczyła 
urządzeń stadionu i boiska. 

Dalsze zarządzenia porządkowz do- 
tyczą biletów wstępu wydanych przez 
ŁOZPN i ŁOZB, oraz parkowania samo- 
chodów. Otóż posiadacze żółtych kalt 
wstępu ŁOZPN z nadrukiem 1948 rok— 
wchodzą na stadion bezpłatnie, wolno 
im jednak zajmować miejsca siedzące 
tylko przed trybunami, względnie miej- 
sca stojące. Legitymacje wydane przez 
ŁOZB (zielone) będą wymieniane na 
specjalne karty wstępu, gdyż  "niejsta 
na turniej bokserski są numerowane. 

W dniach 23, 26, 27, 28 i 30 maja: po- 
jazdy mechaniczne na teren stadionu 
wpuszczane nie będą i muszą parko- 
wać na ulicy Krzemienieckiej. Ą 

Komitet Jubileuszowy zwraca się z 
prośbą: do publiczności, ażeby w czasie 
imprez całego tygodnia stosowałs się 
bezwzględnie do wskazówek porządko- 
wych, Milicji Ob. i wojska i zajmowała 
nieżwłocznie po wejściu miejsca, na 
które wykupiła bilet. 

Przedsprzedaż biletów na wszystkie 
imprezy Tygodnia Jubileuszowego już 
się rozpoczęła. Od niedzieli począw- 
szy sprzedawena będzie na stadionie 
ŁKS specjalna jednodniówka, wydana 
z okazji 40-lecia klubu. 

Poza tym ustalono ostatecznie trasę 
raldu motocyklowego dnia 30 ma'a. 
Start nastąpi o godz. 10-ej na stadionie 
ŁKS, a trasa pobiegnie ulicami: Koper- 
nika, Łąkową, Bandurskiego, Stalina, 
Rokicińską, następnie szosą do Toma- 
szowa Maz. Powrót do Rudy Pablanic- 
kiej i ulicami: Wólczańską, Kątną, Że- 
romskiego, 11-go Listopada, Alejami 
Unii do stadionu ŁKS. Wjazd na stadion 
tylną bramą do Parku Ludowego około 
godz. 15-ej. 

Wystawa nagród I pamiątek ŁKS u- 
rządzona zostanie w sklepie „Czytel- 


Lzytaejcie 60% 
„Express 
flas str ow eara" 


Str 6 
Pada deszcz!... 


W sklepie z materiałami piśmiennymi klient 
prosi o wieczne pióro. 

A To pióro jest droższe od innych — oś- 

- wiadcza sprzedawca — ale za to jest ono na 

całe życie... 
67 Wobec tego niech mi pan jednak poka- 
Że coś tańszego — mówi klient — ja mam już 
72 lata... 


* 

Gość zamawia obiad ‚a gdy kelner postawił 
na stole talerze, prosi o książkę zażaleń i po 
chwili wychodzi z lokalu. 

„ — Co on tam wpisał? — pyta kelnera wła- 
ściciel przedsiębiorstwa. 

— Nic nie wpisał, tylko.. wkieił kotlet... 

* 

Pan Kapuściński jest zaaferowany. Znajo- 
my pyta go o przyczynę kłopotów. 

— Widzi pan, szukam od dłuższego czasu 
dwóch kasjerów i nic z tego nie wychodzi... 

— A po co panu dwaj kasjerzy? Przecież 
pańskie przedsiębiorstwo wcałe nie jest takie 
duże... 

— Toteż"ja potrzebuję tylko jednego, ale 
szukam dwóch, bo stary uciekł z kasq.. 

* 

Mały Boleś wraca ze szkoły do domu, Na 

Jego widok matka załamuje rece z rozpaczy. 


— Co się z tobą stało? Skąd te dziury w u- 
braniu? 


— To nic, mamusiu — odpowiada chłopiec. 
— Bawiliśmy się w sklep spożywczy, a ja by- 
łem serem szwajcarskim... 


Aa a ka hA AS A R R 
Dokad rziś nóidziemy 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godz. 19-tej „LISIE GNIAZDO”. 

TEATR POWSZECHNY 

Dziś o godz. 19,15 gościnny występ Janiny 
Piaskowskiej w świetnej nowoczesnej sztuce 
Verneuiliia p. t: „JUŻ NIGDY NIE SKŁA- 
MIE". 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 

uł. Daszyńskiego 24. 

Dziś i codziennie o godz. 19,15 farsa Noela 
Cowarda „SEANS“. 

Kasa czynna od il-tej do 13-tej i od 15-tej. 
Tel. 123-02, 

TEATR „S Y R EN A“ Traugutta 1 


Dziś t codziennie o godz. 19.30 komedia 
G. Dreqely „DOBRZE SKROJONY FRAK“ 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 
Płotrkowska 243. 

Dziś ; codziennie o qodzinie 1915 „ROSE- 
MARIE", romantyczna operetka w 7-miu obra- 
zach. 

Teatr „OSA“. Zachodnia 43. tel. 140-09 

Ds o godz. 1930 „WIOSENNY BIEG". 
(Ostatnie dni!) Udział biorą: H. Grossówna, A. 
Dymsza, J. Gosławska, H. Grochowska, M. Łu- 
kiańska, B. Halmirska, S. Piasecka, J. Darski, 
a Dąbrowski, Z. Łuczak, H. Szwajcer, duet 
utt. 


Kina 


ADRIA — „Pygmialion“ 

BAŁTYK — „Stalowe Serca" 

BAJKA — „Wśród ludzi”, 

GDYNIA — „Program Aktualności Kra]. t Za 
granicznych Nr, 12". 

GDYNIA — „Guwernantka” 

HEL — „Bitwa o szyny”. 

MUZA — „Cari3 kłamie". 

POLONIA — „Polska“. 

PRZEDWIOŚNIE — „Zielona dolina". 

ROBOTNIK — „Moje Uniwersytety“. 

ROMA — „Konwój“ 

REKORD — „Zenobia“. 

STYLOWY — „Czarodziejskie ziarno“. 

ŚWIT — „Nauczycielka wiejska”. 

TĘCZA — „Czarodziejskie ziarno”. 

TATRY — (W ogrodzie) „Pani Miniver“ 


WISŁA — „Casablanca“; dodatkowy seans 
o godz. 15,15; w niedz. 13,15. 


WOLNOŚĆ — „Stalowe Serca“ 
WŁÓKNIARZ — „Płomień nowego Orleanu" 
ZACHĘTA — „Dusze Czarnych". 


Pragram radowy na patek 


a . 
Ciekawsze audyc'e 

12.25 Pieśni kompozytorów polskich. Wyko- 
nuje: Krystyna Madeyska — sopran. Przy for- 
tepianie Ewa Wernikówna. — 13.00 „Odbudo- 
wa wsi“ — pogadanka. — 13,05 „Z naszych 
stron“, — 14.00 Muzyka popularna. — 14.30 
Utwory Franciszka Liszta w wykonaniu Ireny 
Brzostowskiej — fortepian — 16.25 „Czy me- 
dycyna jdzie naprzód“ — pogadanka. — 16.30 
Audycja dla chorych, w opracowaniu ks. Mi- 
chała Rekasa. — 16.45 „Służba Polsce“ — Au- 
dycja dla młodzieży: — 17.00 Koncert dla przo 
downików świata pracy p. t: „Kiedy wiosna 
szumi w głowie“. Transmisja z kopalni „W:- 
ktoria" w Wałbrzychu. — 17.45 R. U. L. — „Kri 


djan Minkus — trybun śląskiej rewolucji". 
odczyt d-ra Kazimierza Popiołka. — 18.00 „Mo 
zaika muzyczna . — 1845 „Zaklęty dwór", 35 


odcinek powieści Walerego Łozińskiego. — 
19.15 „Madame Butterfly", opera Puccini'eqo w 
wykonaniu zespołu artystów, chóru i orkiestry 
w Rzymie (płyty). — 21.30 „Węgry przemawia- 
ją do Polski“. — 22.00 Muzyka taneczna. 


W związku z naszym artykułem p. t.! 
„Słone ceny za słodką wodę“ otrzyma- 
liśmy. obszerne wyjaśnienie Zrzeszenia 
Prywatnego Przemysłu Fermentacyjne 
go w Łodzi, zrzeszającego wszystkie wy 
twórnie wody sodowej i lemoniady na 
terenie miasta i województwa. 

Zrzeszenie komunikuje, że oddawna 
istnieje cennik urzędowy na wszelkiego 
rodzaju lemoniady, oranżady, wodę so- 
dowa itd, jednakże poszczególni sprze- 
dawcy nie zadawalają się obowiązującą 
marża zarobkową, pobierając niejedno- 
krotnie ceny wyższe o 200 procent od 
cen hurtowych. 

Pół litra lemoniady kosztuje w hur- 
tie wraz z podatkiem konsumcyjnym 


= EXPRESS ILUSTR - 
istnieje cennik na lemoniady 


ale sprzedawcy chcą zbyt wiele zarobić! 


25 złotych, 0,35 Llemoniady — 19 zł. 
0.35 1. oranżady — 25 zł., 0,35 1. wody 
sodowej — 12 złotych itd. Marża zarob 
kowa w sprzedaży detalicznej 
niecałe 30 proc., czyli ceny winny być 
zaledwie o jedną trzecią wyższe. O tym 
zaś, że często dzieje się inaczej śwadczą 
liczne skargi napływające ze strony kli 
enteli. 

Zrzeszenie uważa, że napoje gazowe, bę 
dące w sezonie letnim artykułem pierw 
szej potrzeby, muszą być dostępne dla 
świata pracy po godziwych cenach, a 
nieuczciwymi sprzedawcami, pobierają- 
cymi nadmierne ceny, winna się zająć 
Komisja Specjalna. (k) 


PAŃSTWOWA CENTRALA HANDLOWA 
DZIAŁ KADR 


poszukuje: 


14 INŻYNIERÓW lądowców na stanowiska samodzielnych referentów bu- 


dowlanych. 


14 TECHNIKÓW — na zastępców inżynierów w miejscowościach. . Oferty 

z podaniem warunków pracy należy nadsyłać do Dyrekcji Delegatury 

Państwowej Centrali Handlowej w Łodzi. 5489-k 
Obwieszczenie 


w sprawie spisu użytków rolnych i zasiewów, 


spisu zwierząt gospodarskich oraz szacunku 


plonów 


Zarząd Miejski w Łodzi — Wydział Rol- 
n'ctwa — podaje do wiadomości, że na skutek 
zarządzenia Ministrą Administracji Publicznej 
z dnia 20 marca 1948 roku (Dz. U. M. A. P. 
nr 1i, poz. 71) przeprowadzone będą: 

1) spis użytków rolnych i zasiewów w czasie 
od 1 do 15 czerwca 1948 r.; 

2) spis zwierząt gospodarskich w czasie od 
1 do 15 lipca 1948 r; 

3) szacunek plonów od 16 sierpnia do 31 
października 1948 r. 

Komisarze spisowi, zaopatrzeni w odpowied= 
nie legitymacje z pieczęcią Zarządu Miejskie- 
go, obejdą w tym czasie nieruchomości oraz 
gospodarstwa rolne, położone w obrębie m. 
Łodzi į dokonają na miejscu szczeqółoweqo 
spisu posiadłości i upraw rolnych, a taxże zwie 
rząk gospodarskich łącznie z drobiem oraz do- 
konają szacunku plonów. 

Na żądanie komisarza spisoweqo każdy za- 
interesowany obowiązany jest udzielić wyczer 
pujących į prawdziwych wiadomości w zakre- 
-n 


ummm  OGEĘOSZENIA DROBNE mmm; 


Dr PROCHACKI spe- 


Lekarze cjalista, skórne wene- 
—-—----..--- |tyczne przyjmuje 3—6 
DR BIBERGAL—skór- Legionów 17 485K 
ne i weneryczne 4 —6| pr FALKOWSKI chi- 


Piotrkowska 134 tel. 
269-96 4989-k 
Dr LENCZEWSKI cho 
roby kobiece, akusze- 
ria, przyjmuje 3 — 7 
Sienkiewicza 51. 

3653k 

LECZNICA lekarzy 
specjai:stów gabinet 
dentystyczny. Piotrko- 


rurq-uroloq specjalista 
nerek, pęcherza, dróg 
moczowych Piotrkow- 
ską 159. cd 3—5 tele- 
fon 105-16, 

z 2340k 
Dr. MIRSKI Ignacy cho 
roby kobiece, Żerom- 
DR VOGEL specjalis 


wska 3, Tel 216-48 ta chorćb  kobiecvch 
Dr MAJEWSKI choro | akuszeria  Narntowi- 


cza 4 tol- 7680-92 

DOKTOR ZAURMAŃ 
specjalista: skórne we 
neryczne, 8—10: 5—7 
Nawrot R 3A44k 
Dr PIESROW — ner- 
wowe, wewnętrzne, e- 
lektrowstrząsy. 3 — 5 
Zawadzka 6 3511k 
Dr LIBO ALERSAN- 
DER choroby uszu 
gardła. nosa, 8 — 10. 
4 — 6 Daszyńskiego 
6_ tel: 101-50 _ 3608k 
Dr. HORECKI choroby 
żołądka, kiszek, watrn 
bv. Narutowicza 35 
tel 206-99: ___ 4898k 
Dr. HEYKO-PORĘBSKI 
JAN choroby skórno- 
weneryczne Brzeźna 6 
tel 158-19 5—7 4805k 
Dr BLEIFEDER. Choro 
by kobiecie. Zacho- 
dnia 36 tel. 128-39, 


by kobiece, wewnętrz- 
ne, Legionów 1-3 — 1 
Tel: 216-82____3652k 
DR MARKIEWICZ 
GUSTAW  wenerycz- 
ne. skórne, Piotrkow- 
ska 109-6, tel. 138-52 
4995 
DOKTÓR REICHER 
specjalista wenerycz- 
ne. skórne, płciowe 
(zaburzenia) Południo- 
wa 26 druga — siód- 
ma. ___ 4936k 
Dr KUDREWICZ spe- 
cjalista weneryczne- 
skórne. 8—10, 3—7 
Piotrkowska 106 
Dr RÓŻYCKI 


specja- 
lista chorób kobiecych 
akuszerii przeprowa- 
dził się. Obecńie: Piotr 
kowskz 33, przyimuje 
2 — 6. Tel. 166-29. 
4906k 
Dr KOWALSKI MIE- 
CZYSŁAW, specjali- 
sta  skómmo-wenerycz- 
ne | Maja 3, 8 — 10; 
4—7 4907h 
Dr PIWECKI wewne- | tyk szpitala skórno-we 
trzne (płuca. serce! | nerycznego. Główne 
Piotrkowska 35. 3—6. 62 — 76. 18 — 20. 


Fe'czar7w 


STARSZY felczer Ga- 
luba dłuqoletni prak- 


Z 


Redaktor Narzelnvy: E KRONIEWICZ 
D — 025603 à 


sie pytań, objętych formularzami spisowymi. 
Zeznania złożone komisarzom spisowym mo- 
gą być używane wyłącznie do zestawień sta- 
tystycznych, a więc złożenie zgodnych z praw 
dą zeznań spisowych nie narazi żadnego oby- 
wałela na jakikolwiek uszczerbek. Natomiast 
uchylający się od spełnienia tego obowiązku, 
składający zeznania ręeprawdziwe i w ogóle 
utrudniający. wykonanie czynności przy bada- 
niach statystycznych podlegają w trybie ad- 


ministracyjnym karze aresztu do 3 miesięcy i 


arzywny do 30.000 zł. lub jednej z tych kar 
(art. 121 13 dekretu z dnia 31. 7, 1946 r. o or- 
ganizacji statystyki pańsiwowej — Dz. U. R. 
Punir l; parzy "= = - 


s 


Spisy mają dla gospodarki Państwa bardzo 
doniosłe znaczenie, dlatego też wzywa się za- 
interesowanych do ułatwiania komisarzom. spi- 
sowym ich pracy przez chętne i rzetelne po- 


dawanie danych spisowych. 
Łódź, dnia 19 maja 1948 roku. 


Zarząd Miejski w Łodzi 


E oe 


tentyśc! 


LECZ. ZĘBÓW. Nowo 
czesna pracownia zę- 
bów sztucznych Piotr 
knwska R 3475k 
LEKARZ DENTYSTA 
Zofia Balicka, Labora 
torium sztucznych zę- 
bów. Moniuszki 11 
[I p., tel. 151-15. 
3977k 
Lek. DENTYSTA Św:r 
ska. Armii Ludowej 
27, 4—7 nowoczesna 
protetyka zębów 
5312k 


hkaszzri! 


ARUSZERRA ŁAGO- 
WSKA Irena orzyjmu 
je Zachodnia 52. tel 
15174 CKL 
ARUSZERKA WNJTA 
SIEWICZ. Abitu- 
rientka Warszawskiej 
Kliniki Profesora Gro 
madzkiego przyjmuje 


ZEGAREK — srebro 
Piotrkowska 4 
roby złote — srebrne 


TAPETY! Tapety! 


pet i wiecznych pió 


Maria Chain 


pialnię, jasną. 


dwórzu. 
SPRZEDAM 


skiej i Bandurskieqo n 


wynosi | 


~ 


złoto kupuje „Omega“! 
Pole- 
ca: gwarantowane wy 


3681k 

Pa- 
siadam na składzie du- 
ży wybór pięknych ta 


Łódź, Piotrkowska 118 
ajn 4341q 
SPRZEDAM nową sy- 
Pogo- 
nowskiego 45-28, w po 
5596q 
maszynę 
saneczkowa na chodzie 
10 x 70. Wiad.: Lima- 
nowskiego 73, dem M, 
5608g 

SPRZEDAM kiosk z o- 
aródkiem róg Wólczań 


INŻYNIER 


ARCHITEKTURY 
Wiadomość: 


t 


| 


WEŁNĘ 


włoś, odpadki wełnia- 
ne kupuje 
„Bolgo” Rzgowska 14. 


3948k 
| data | 


JEDYNY  FOTOAD- 
TOMAT Narutowicza 
8 — najtańsze naj- 
szybsze zdjęsia l.gity- 
macyjne! 3817k 
ZIOŁA lecznicze M 
Szydłowski Łódź, Na- 
rutowicza 1 Drogeria. 

4996k 
ZDJĘCIA legitymacyj- 
ne 8 minutach otrzy- 
masz, Piotrkowska 199 


5339k 
ZAGINĘŁA szczenna 


suczka, czarna z bia- 
łym, podpalane łapki. 
Odprowadzić: Targowa 


67-29. 5595g 
FOTOGRAFIE  leqity- 


macyjne w pół oqdzi- 

ny. Prace amatorskie 

szybko. Nawrot 1. 
5615g 


Zaofiarowanie nraty 


POTRZEBNA pomoc 
domowa, warunki do- 


bre, Informacje: Nawi- 
jalnia Nici, Wojska 
Polskiego 11. 5588 


POTRZEBNA kucharka 
do Paszteciarni. Zgło- 
szęnia: Jaracza 14. 


5554g 
POTRZEBNA gosposia. 


Referencje konieczne. 
Przędzalniana 31, sklep. 

5594q 
POTRZEBNA praco- 
Piotrkowska 
„m5. 5399q 
POTRZEBNA gosposia 
na ` stałe (letnisko). 
Zgłaszać się z referen- 
cjami — godz. 8—12. 
Wólczańska 41 m, 27. 


gaczka do lemoniady, 
znajaca się na maszy- 


SREBRO w każdej po-|nje. Piotrkowska 82. 

stacj kupuje M. Wel- 

ner t S-ka, Łódź. Piotr | POTRZEBNA 

kowska 112 tel 120-66 domowa. 
_ 4984-k 


56049 


25-13, front, 3 p. 


— 


, 56189 
POTRZEBNE szwaczki 


chałupniczki — koszule 


dziewczynki do pomo- 


ście od 
front, drugie piętro. 
So GON 
POSZUKUJĘ pomoc do 
mową i do dziecka. 
Adres: Śródmiejska 31 
m. 6. 5623g 


POMOC domowa 
trzebna, Warunki 
bre. Piotrkowska 82 m. 
37, godz. 17—21. 
SB26g 


POTRZEBNY majster 
tkacki na wwjażd do 
Częstochowv. Bliższe in 
formacie: Chojny, War 
neńczyka 44-4 


T 


r 


Pomorska 43 32830 |9. Wiadomość na miel- 56279 

scu. 55610q [POTRZEBNA reczna 
Vanne — snrzerłaj |KREŚLARSKI s.ół | Szpularka. Wschodnia 
= |.dlsis' z aparatem do|22 m_1l._____5620g 
POPULARNY Skład | kreślenia. sprzedam. | POTRZEBNA pomoc do 
Mebli S. Gabała —Pa | Gazowa 8 m. 1. jadłodajni od zataz, 


wełczyk Łódź ul. Dr. 


Próchnika 1 (Zawadz- |SpRZEDAM 500 me-|Zawadzka 17 m. 10. 
ka) tel 175-75. Poleca | tów lodu, Nowa 50 m |front. II p. pierwsze 
najtaniej sypialnie, sto 16 7 5619g drzwi. 5628q 
łowe, gabinety kuch- f 3 

nie, tapczany, stoły, EET A EEDE I ZZ 
krzesła, Fatele 1 łóżka Zóżna Paszukiwan’e nracv 
Wykonanie solidne 1 

1_punktualne _ 4925-k| BEZ WZGLĘDU na | PRZYJMĘ pracę w qo- 
TAPCZANY, otomany | długość gatunek wło-| dzinach  popołudnio 
leżakt. fotele, krzesła; | sów Trwałą Ondulację |wych. Sekretarka — 
robota solidna, ceny] Amerkańskimi płyna | maszynistka — kores- 
umiarkowane poleca:| mi gwarantują „Wi- pondentka. Zgłoszenia 
Przeździecki. Kilińskie | leńscy Fryzjerzy” Za- | pod: „Wilnianka”. 

go 163. 5200-k wadzka 11, 3682k 56179 


55617 


może być przychodnia. 


NN Z ZN Z WZ A a 


| OGŁ 


(00 WSZY 


PIELĘGNIARKA 
noworodków  poszuku- 


wnica „domowa. _Refę-| 


5603q 
POTRZEBNA obcią- 


pomoz 
Wschodnia 


meskie į sportowe — 


cy. Kamienna 22, wel- 
Kilińskiego, 


ARCHITEKT 


przyjmuje do wykonania 
WSZELKIE RYSUNKI Z DZIEDZINY 


BUDOWNICTWA 


telefon 128-17 


3511 


OSZENIA 


STKICH GAZET 


PIOTRKOWSKA 
TELEFONGA 
pE a PZ 


do 


je pracy. Kopernika 61 
m. 26. 5613g 


“zuka 


KURSY samochodowe 
Gerharda, Kościuszki 
68 zapisy na nowy 
kurs dla amatorów i 
motocyklistów. 
5133x 
KURSY kroju szycia 
modelowania przy In- 
stytucie Przemysłowo- 
Rzemieślniczym przyj- 
muje zapisy na kurs 
trzymiesięczny i pół- 
roczny. Radwańska 17 
od 9 — 18. 47679 
KURSY  maszynopisa- 
nia, stenografii, księgo 
wości — Centralnego 
Związku  Stenografów. 
Zapisy: Kilińskiego 50. 
MAL 5601 
MŁODZIEŻY szkolnej, 
dorosłym, angielskiego 
udzielam. Kilińskiego 


113 m.* 28. 5602q 
SZKOŁA  samochodo- 


wo-motocyklewa przyj 
muje zapisy na nowy 


kurs — Łódź, Wól- 
czańską 27, Stalina 7. 
8524q 


Lokale 


ODSTĄPIĘ lokal han- 
dlowy Piotrkowska w 
podwórzu, tel. 104-75. 

55829 
KRAWIEC samotny po 
szukuje pomieszczenia 
na cichą pracownię. 
Oferty: „Współpraca“. 

5600g 


Ó 


aguhbione torumentyv 


AGUBIONO książkę 
obliczeniowo-handlową 
Nr 1, leg. kupiecką, 
Chłosta Stanisław, Ko- 
perniką 57. 5597 
ZAGUBIONO kartę re 
jestracyjno - handlową. 
Okulewicz Anna, Roki- 


cińska 9. 5598 
ZAGUBIONO doku- 


menty, Pikala Maria, 
Chojny; Józefy 18. 
5607q 
ZAGUBIONO legity- 
mację tramwajową, 
Związków Zawodo- 
wych, Kłocincka Irena, 


Okręgowa 71. __5609g 


ZAGUBIONO  książecz 
kę Ubezp. Społ. Fran- 
ciszkowska Maria, 
Zgierska 111. __5612g 
ZGUBIONO kartę re- 
patriacyj — Perel- 
sztein irsz, Młynar- 
ska_2-48. _ __S616g 
ZGUBIONO legit. fa- 
bryczną, Kołodziej Ma 
ria, Tatrzańska 37. 
5622q 
ZGUBIONO kartę reje 
stracyjną z RKU 
Łódź i kartę rozpoznaw 
czą na nazwisko Grasz 
ka Jan. 5625g 
PTR SOENE IZY 
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